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Z" A ق سس‎ 


AUTOBIOGRAFJA 


(| rodziłem się 25-go grudnia 1862 roku w miasteczku Bokszach w 
Królestwie Polskim. Dziadek mój, ojciec — wszyscy w naszej 
rodzinie byli rybakami. Miasteczko moje rodzinne leży w miłej oko- 
licy między lasem a jeziorem. Byłem jeszcze dzieckiem, gdy rodzi- 
ce moi musieli przenieść się do Warszawy. Posłano mię do „ehe- 
deru*, w którym uczyłem się talmudu oraz trochę polskiego i nie- 
mieckiego. W 18-ym roku życia ożeniłem się i wyjechałem do Ho- 
landyi, gdzie w ciągu 6-ciu miesięcy zajmowałem się szlifowaniem 
djamentów. Stąd przeniosłem się do Anglji. Tutaj pracowałem przez 
8 lata w Sweat Shops*) w Londynie. Następnie wyruszyłem do Ame- 
ryki, gdzie pozostałem do dnia dzisiejszego. W dusznych, mrocznych 
Sweat-Shops New-Yorskich nauczyłem się śpiewać o ucisku, cier- 
pieniu i nędzy. W dzień pracowałem, w nocy pisałem wiersze. War- 
sztat zniszczył mi zdrowie -— musiałem porzucić pracę przy maszynie. 
Zabrałem się do dziennikarstwa i byłem przez parę lat współpracow- 
nikiem znaczniejszych pism amerykańsko-żydowskich. Zaczęło mi się 
lepiej powodzić od czasu, gdy się ukazał zbiór mych poezji, p. t. 
„Pieśni z Ghetta***)... Oto są najogólniejsze zarysy mego życia. 


*) Warsztaty, w których się wyzyskuje siłę roboczą do ostatecznych granic - za 
nędznym wynagrodzeniem. 

**) Oryginał żydowski wyszedł poraz pierwszy w r. 1898; w 1902 ukazał się prze- 
kład niemiecki Feiwel'a, w 1903—przeklad czeski dokonany przez znanego poetę Jaros- 
ława Vrchlickiego. 
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DO CZYPELNIKOW 


Zjawiłem się,jek w narcu piak skrzydlaty, 
By wieścić wam maj nowy,nowe słońce 
I życia skrę w zmartwiale wetehngé kwiaty, 
Obudzić z snu obszary ziemi śpiące. 


Lecz ziemski grunt zamarzły by1,zdretrialy; 
Bezkresna błoń ہے‎ wychudła i jatowa: — 

I pieśni me samotnie tutaj brzmiały, 

W niezyję pierś ich nie przenikły słowa. 


0,świecie zły! dać chciałem bujny plon ci: مس‎ 
Tyś ze mnie drwił,sypałeś sól na rany; 
„Czego on chce,czemu nam spokój mąci ? 


To warjat jest,przez djabła opetany ! 


„dak może kwiat na glebie wzrość wyschniętej? 
Jak może pieśń wydzwonić gmara dzika ? 
Jak może głaz zaświecić „jak djamenty ? 


To mrzonkarz jest „rozsądek mu zanika! * 


۵16 mój śpiew rozbrzmiewał coraz £wielej, 
A Śmiech przez łzy drgał głośniej i potężniej,-— 
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ما 2 — 


Potwarcy już wysłuchać mnie ausieli, 


Przestali drwić szydercy nicdote2ni.. 


Obfity plon wydały ہے‎ „martwe łany“, 
Odgłośeńm Z nieb zaorzmiała س‎ „dzika gwara”, 
Przydróżny„głaz* ہے‎ roztoczył blask świetlany , 


Weielona W byt została ~~ płonna ,mara” 


Bo nie ¿xy dueh oskrzydlił moje pienia-- 
Przez 13:11) ma .ا‎ prawda krwawa : 

fsascimocny Bóg użyczył mi natchnienia ر‎ 
A # piersi mej wybuchnął Śpiew,jak lawa. 


Jniemiał wnet potwarca i szyderca 

Nad pieśnią mą niejeden ۶ boleśnie: 

Bom ludzki ból wysnuwal z głębi serca , 
Kochałem Świat,dla niego» tworzył pieńnie + 


Pragaieriom mym już aczyniłem zadość: 

Dżiś miljcn seras 38044 rázem ze mną . 

Siałsm śród łkań ~~ dziś za to zbieram radość, 

Bom znalazł 76۱62 „co noc oświetla ciemno! 
(S.H.) 
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ZIEMIA ŚWIEPA. 


0,nie mogę,wielkie ludy Świata ! 
O gościnę kornie błagać was. 

Unie z ojczyznę święty węzeł splata ہے‎ 
Ja w niej widzę tyle czarów,kres . 


Pełne 122 są moje błędne oczy, 
Kiedy dawny.sw6j.wspominem.blask, 
„Gdy.był moim =—.luby.kra,. aroczy 


. ۸ zaś.obcy.—— prześladowców wrzask. 


Gdy nie znałem wiecznej tej pogoni, 

Nie wiedziałem,co to ,ghetta* cieśń,—— 
Sdy daleko.po Jordanu ٤۹11 

echen dźwięczał Śmiech mój 1 ma pieśń , 


Gdym owieczki pasat,w dal wpatrzony, 
A wokoło kwitł uój łan,mój sad, 

W których bujne wydawały plony--- 
toje drzewo,kłos mój i mój kwiat . 


Jeszcze oczy me sig ogniem żarzą, 


Gdy zadźwięczy z dawnych czasów ton,-— 
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m مسا‎ 


Bo w nim słyszę ,jak umarli gwarzę 


I ślę nakaz mi z rodzimych stron. 


Zde się słyszę głos bliskich mi błudzi: 

„Dość się teżać,przyjdż już do nas,przyjdź! * 
Serce drży mi,tęskniea się budzi: 

„keh,jak chciałbym po dawnemu żyć! 


Zás się świecą znów świątyni mury, 
Kwitnie Karmel i Saronu gaj! 

Balsam płyznie,jaśnieją lazury-- 
Odźył lađu mego dawny mej. 


Póki snuję owg marg bioge-" 

Godziż się do tych wycięgać dłoń, 
Którzy ludu mego znieść nie mogę 

I piętnują hańbę jego skroń ? 


Nie,nie żebrzę dachu,ludy Świata, 
I nie błegam was o ziemi szmat: 
Mnie z ojczyznę Stary węzeł splata, 
Ona milsza mi,niż cały Świat 1 


(8.8.) 
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NA ROZDROŻU 


Wśród gęstej mgły,znękany,drżąc jak liść, 
Ja widzę wkręg bezkresne szlaki mnogie. 


Z góry grzmi głos:„Tułaczu,ruszaj w drogę!“ 
0,Boże,racz mi wskazać „dokąd iść! 


Zbolały,w dal wytężam wzrok i słuch: 
Chee widzieć ,skąęd mi jasny Świt zabłyśnie, 
Gdzie droga zła,gdzie rożna przejść pomyślnie; 


Gdzie woła mnie ~~ chceę słyszeć سے‎ wierny druh, 


Niestety,ochigdzie spojrzę ہے‎ wszerz i wzdłuż == 
Sieznany Świat się ciagnie: lędy,wody: 

Pu widać las,tan pola i ogrody 

Gdzie znajdę dom ? ezy jest on bliski już ? 


Serce mi drży,ból dręczy mnie i strach: 
Gdzie znajdę schron,gdzie odpoczynek błogi? 
Do ziemi jaż przyrosły słabe nogi, 

Myśl pnie się wzwyż i buja w złotych snach. 


4 z ziemi głos potężny voła:„Pędż! * 
0,Boñe!kres już połóż mojej mece; 


m € سن‎ 


“¿j przyszły los we Twoje składam ręce, 
Usay,że dasz mi kiedyś ziemi pigdż.. 


Tyś ongi mnie przez wielkie. morze wiódł, 

Dałcś mi kraj,gdym przeszedł przez pustynią: سے‎ 
Czy także dziś w wędrówce swej rie zginie 
Izrael Taój,wybrany przez Cię lud ? 


Ja ałuchan Cię,Tyś ojciec mój i Bóg ! 

Każesz m1 iść ~~ więć mkuę w szalonym pędzie ; 
Wiech mi Twa dłoń przewodnię gwiazdą będzie 
"iech strzeże anie od krzywd i błędnych dróg ! 


I,kryjęc ból,protestu tłumiąc głos, 
Ja w ręxę kij ujmuje znów żułaczy : 
Przyspleszam krok,lecz oko w niebo patrzy , 


Ro w Twoją dłoń złożyłem był i KERN 3 


A (S.H.) 
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مس اوس 


MARSZ WYGNANIA. 


Trzymam wcięż wędrowny kij, 
Słyszę głos:„Tułaczu,mknij !* 
Nie wiem,co to druh,co brat و‎ 
Zły jest na mnie cały Świat . 
Wciąż do cudzych pukam bram , 
„Dzisiaj tu „jutro tam. 

Dnia nie spędzam tam,gdzie noc, 
Nigdzie własnej ziemi piędż—— 
Wiecznie:pędź ,pędżźż ,pędź, 

Póki tylko służy moe! 


Przeszłość ma zapadła w proch, 
Słowa me ~~ na ścianę groch: 
Moja chwała —- zmierzchły mit , 
Pytuł mój س-‎ przeklęty żyd. 
Moje życie —— wieczny ból مر‎ 

A mój wpływ —- okrągły nul . 
Moja wiara ~~ wyzżysk,mord, 
język ~~ gwara dzikich aord . 
oje przyjście na świat —- grzech , 
Pędzę byt ,jakby na Śmiech . 
Sędzi mnie:bat,ogieñ,niecz; 


Zewszęd:precz,precz,precz. 


= g . 


Muszę błagać ,ronić łzy, 
Gdy oprawca smaga,lży. 


Tak przechodzi azień,rok,wiek-=_ 
Ciągle swój przyspieszam bieg: 
Każdy pies i każdy bies 

Może zrobić ze mną kres ; 

Lżyć maie,bió ~~ zyskowny fach,,. 
Wieczny strach, strach, strach, 
Wciąż przekupuj,żebrz i proś , 
By cię nie zjadł jakiś ktoś. 
dorszy-a nawet jest,niż trup, 

Bo mnie nie chce przyjęć = grób! 


(8.B.) 


= و‎ mo 


PROROCZWO. 


Cyt...Słyszę głos z krainy zórz—— 
Wige acno zwracam doń : 
--Odáwigtue szaty zaraz włóż 
I harfo pochwyć w dłoń 


Nie bój sie nocy gęstej TEE 
Ki Ludu mego Snu: 

Ty uwźaśnie masz go zbudzić,ty! 
'Pobudkę zagraj eu. 


Niech Lud mój dowie się z twych pieñ-- 
Lud z wszystkich świata stron==, 

Że idzie świt,że znika cień, 
Że nocy nsdsźedł skon, 


Że dam mu dawny jasny los, 
Wytepie gwałt do cna: 
Kajdany cisnęć chop na stos , 


Wygnania wyschnie ۰ 


Stworzę mu raj,bo już za kraj 
Łzy jego przeszły ۳۷5.٠ 
Wyzwolin maj ty dziś mu graj ! 


Cierpienia zgniotłem już . 3 
(s.4.) 
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— 10 ہے‎ 
NASZA ŁODŹ, 


ileż łodzi na dno poszło, 

Xim ujrzały zbawczy bezeg,-- 
Nasza łódż wciąż dumnie płynie, 
Cho niejeden minal wiek. 
Niczym szlak jej niebezpieczny, 

Ni bałwanów wściekła chuć,—— 
Nasza łódź ma żywot wieczny , 
Nasza łódź „potężna 164%! 


Na największych morzach świata 
Dugi wiodła życia dnie: 
Na Czerwonym i na Martwym, 
A po Czarnym teraz mknie. 
Urągaża każdej fali, 
Co ję chciała niszczyć „,psuć—— 
I spokojnie płynie dalej 
Nasza łódź,prastara łódż. 


Nic pancernik to wojenny , 
Nie technicznej sztuki eud,—— 
Choó,éród ogria dział spokojnię 
Śmiało sunie w del bez ygkód, 


htt :/JJernin ۳٠ ہم‎ 
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Nie pytajcie,gdzie przyczyna, 
Nie próbujcie wniosków snuć: 


Nasza łódź —- to tódź jedyna, 
Nasza łódź spokojna Łódź ! 


Zresztg,czemu—to się dziwić, 
Ze drwi z niębezpieczeństw wcięż : 
Roć kapitan jej ~~ człsk zdoiny, 
Dcświadezony,óćzielny 142. 
Burze znosi z hardym czołem, 
Prąd aajwartszy umie pruć; 
Woda tego jest ¿ywioten, 


{to vrowadzi naszę łódż! 


Lecz szalona ta wędrówka 

Trwać niedługo będzie już: 
Tyle ¡at łódź nasza płynie 

Śród krwiożerczyca nurvón mórz. 
Podróż kończy się straszliwa, 

Słychać głos:„Kotwicę rzuć! * 
Widać ląd ~~ niech odpoczywa 

Nasza łódź,tułacza 61 

(S. E.) 
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ہے 12 ہہ 
SE P I R A*)‏ 


Dziś pragnę,by śmiała się trochę ra lira-- 

Nie idzie jej...Cóż to,u licha,za pech?! 
Ach,prawda!toć u nas jóst dzisiaj sefira; 

Cóż wogóle,zresztę,żydowski wart Śmiech ? 
Uśmiechasz się ,bratku,0,nie,tyś szyderca! -— 

Czy radość żydowska naprawdę ma sens? 

Czy gdy się żyd Świeje,śmiech tryska mu z serca? 
On niby się Śmieje,a łza spływa z rzęs. 


A co za czar samo Żydowskie ma życie? 

A co za wdzięk ~~ cały Żydowski ma les ? 
Obłoczki srebrzyste igrają w błękicie, 

Na dworze tax pięknie...—*— ty siedź i twij włos! 


N ogródku tak pachnie,lśni słońce, wiatr chłodzi; 
Gaj szumi,ruezaju pieściwie mknie prąd... 

Cóż tebie de tege ?Cóż to cię obehodzi ? 

Dla ciebie retira ر‎ ۷۱۵٨٤ płacz i wlez w kęt! 


* ) debia ~~ siedem tygodni żałoby,przypadające między 


Pzschą(Wielkanocą)a Świętem Tygodni(Zieloneni Świętkani) 
u któremi się wiąże wiele smutnych wspomnień z histeryi 


żydów ,zp.rzezie gmin nadreńskich w r.1096 > 
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A lato urocze,ta życia pociecha .? 

Żyd w łkaniu i we łzach spotyka ten raj. 
03,drwigco się ono do Żyda uśmiecha: 
Czy może go lato pocieszyć i maj ? 


Po nędzarz,co nie ma,gdzie głowy przychylić: 
Wim każdy pomiata,jak duży jest świat. 
Cé może mu słowik wyśpiewać ,wykwilió? 


0۸2 powie mu drzewo,co szevaiíe mt kwiat ۶ 


A gdy się Żyd w Śpiewce oderwis cd płaczu, 
Czy kiedyś wesela jaśnieje w niej świt? 
0,níe ISłyszę w nucie tej :„ruszaj,tułacza! * 


won każdy mi mówi,że Śpiewa go ¿yd . 


Spróbujcie tej piosnce przystuchać się sami 
Jeżeliśeie znawcy i wiecie,co dźwięk, 
Niecheaco wy wnet zalejecie się łzami, 


Bo w niej usiyszycie zgrzytanie i jęk! 


Znajdziecie w tych pieśniacł dźwięk surmy oojomej 
Z walk dawnych,gdy jeden 8 wrogów szedł sta: 
Dziś brzmip one dziko,jak odgłos grooowy و‎ 


I mogą umariych obudzić ze snu. 


— 14 سے 


Psalm rzewny „pokutny i gorzkich pieśń żali-—— 
Ot motyw najstarszy dziś żyda jest nut; 

gdy kraj mu ojczysty wrogowie zabrali, 

Bóg zatruł mu szczęście i radość mu zgniótł. 


Ańch,odkąd wróg zajął ojczystą błoń żyznę 

I bożę świątynię zniweczył do cna رو‎ 

Li ogofan*) płaczęcy jest żyda spuścizną , 
I na nim raz w roku dotychczas żyd gra . 


Gitary 1 harfy, i fletnie,cyubalty, 

I klaraet,i skrzypki,i ges1 —— wziął mu wróg , 
Yziął wszystkie je,co mu w radości dni grały: 
Zostawił jęczęcy,wyschnięty ten róg ! 


Dziś,choóby żyd śpiewał hymn wzniosły do wiosny, 
Choć śmiałby się,skocznaąę choć nuciłby pieśń, 

Wwe wszystkiem brzmieć musi ton snętny,żałesny, 
Wygnania i ghetta w tym czuć będzie cieśń. 


Pzagusłem,by Śmiała się trochę ma Lira: 
Bie idzie jej —— płonne sę chęci me snaé . 


Aeh,tak !'zapomniałem:toć dzisiaj efira, ~- 
Czy wogóle,zresztą,żyd umie się Śmiać?! (.8.H,) 


ży dota سب‎ róg bsrani,na którym sig dmie codziennie 
w cięgu miesize> E eras w dzień Nowego Reku 2y- 


dewskiego,nawoiujac de skruchy. 
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— 15 e 
ŻYDOWSKI MAJ. 


Znowu przybył maj skrzydlaty—— 

I swój czar roztacza wkrąg ; 
Wszystkie trawki „wszystkie kwiaty 
Znów zbudziły się śród łąk. 

Pola tęczą barw się mienią, 

Lesy znowu się zieleniż: 

Pośród wonnych,świeżych drzew 
Znów słowika dżwięczy Śpiew. 


Znów maluje ziemię wiosna; 
Gdy powiodła pędzlem raz , 
807 zabiysia wnet radosna و‎ 
Cały zazieleniał las. 

Znowu słońce z niebios świeci, 
W łonie ziemi ciepło nieci 
I pieszczotą słodką swè 

Bo uciechy prosi ję.... 
Znów zieleni się i kwitnie 
Młody łudzkieh uczuć sad; 
I fantazje cudne szczytnie 
Serca zaludniają Świat, 


> Ez 


Jasne,ztote say się snują 

I buduję 

Niebios. szczyty, 

I prowadzą 

Naa * błękity : 

Wszędy 48121 się 

Szczęścia zorze, 

Których każdy doznać może, 
Lecz ~~ ot د‎ pochyłonę Skrounią 
Zbliża się zgrzybiały mąż : 
Nad wiosenne kwietnąę bionia, 
Jęcząc;,głowę kiwa welaz . 
Mózg mu pali myśl żałosna ,و‎ 
Z wiosny weale nie jest rad: 
Jego sioúce,mej i wiosna 
Prysły już od wielu lat, 


Wiecie,któż to ten cień Żywy , 
Komu maj ~~ to baśń í mit, 

Kte,gdy caty Świat szezęśliwy, 

W piersi ból ma,» duszy ~~ zgrzyt? 
To męczennik stagy لس‎ żyd !... 


Nie fantazją jasnę wionie 
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اس جو 


Jego błędny,szklany wzrok: 

W jego łonie 

Rozpacz płonie; 

Stara rana jest związana 

Z wspomnieniami zmierzckłej doby: 
Zimne zwłoki,trupy,groby== 
Znierzch młodości,szczęścia zmrok! 


Kwiatek z grzadki,iistek z drzewa 
Krwawą dlań ironją drga : 

Krzak سه‎ jakgdyby nań się gniewa 
Każde ptaszka jest nań zła. 

Obce kwiaty,obce głogi, 

Obey świat i obcy maj ! 

Obcy ludzie,obce bogi, 

Obca wiosna,-—— obey raj!... 
0,nie drwijcie ze mnie kwiaty! 
Piękne-ście —— przyznaję wan ! 
Lecz piękniejsze żyd przed raty 
Własne stops deptał —- tam,., 

W jego kraju —— pomarańcze 

Żyznę ozłacały błoń, 


A przecudne kwiecie ~~ Boga 
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o‏ 38 ہے 


Własna tam sadziła dłoń. 


. Powie wam to cedr Libanu 

I Saronu każdy ن و جا‎ 

Dotęd po ich dawnym panu 
Został im w pamieci Ślad, 

Góra powie wam Oliwna, 

Karmel ~~ kraj nasz gały ten ! 
Zapytajcie pięknych trupów 

O zamierzchły piękny sea! 


W tej uroczej żyd krainie 

Wot Edenu wdychać mógź4; 

Tam on wzLniosłą miał świątynię , 
Gdzie mu sie objawiał Bóg . 

1 jego świętym brzmiał namiocie 
Archaniołów słodki Śpiew, 

I radości żyd doznawał 


Bujał wśród niebiańskich stref. 


Tam ~~ w nadzienskich natehnień uirze-- 
Niegdyś żyd na swojej lirze 
Wyczarował upojony 


Ńajcudniejszycu pieśni tony, 
Co Z tym czarem i z tę wonią 
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ہے 19 سا 


Nigdy już tu nie zadzwonię; —— 
hkca,aa niemej wierzbie hen 

Wisi ludu mego sen !... 
Przeminsio już !...Lecz oto 
Znowu w marzeń wchodzisz kraj ہہ‎ 
Słyszysz, bracie ۶ „Witaj! *-— zdala 
Wzywa ciebie nowy maj, 

Otrzyj łzy swe —- nię zginąłeś, 
Choć cię długi trapił znój-- 
Nowe lata,dobre lata 

Ide ,biedany żydzie mój ! 
Styszysz,jak z za chmur opony 
Płyną tu niebiańskie tony , 
Archanielskich pieśni wiew-- 
Styszysz,słyszysz nowy śpiew ? 


Znowu pachnąć będzie eog*) 
I cytryny jaśnieć blask ; 
Znowu Bóg twój cię otoczy 
Tysi¿acami swoich łask.» 


MM‏ سر سم سم صا 


*) Ewioq ~~ rajskie jabłko,gatunek cytryny: używa go się 
wraz z gałęzią palmowzvrzy nabożeństwie podezas święta 


„Szałasów, 


== 80 == 


Znowu Śpiewać będziesz,pasąe 
Osce swe Śród kwietnych łąk د‎ 
Znów żyć będziesz, jak przed laty, 
Pędzęc dni szczęśliwych چو‎ . 
Po okrutnej twej włóczędze 
Pełnym życiem czas już żyć ! 
jeszcze będa u stóp Morja 
Behaterskie serca bić ... 
Nikt eżę gnębić juz nie będzie , 
Kres twych męk nastąpi wraz ; 
W domu pozostaniesz swoim , 
dak w ów dawny,złoty czas . 
Tylko dzielnie wstęp na Ścieżkę, 
Co cię w kraj twój zawieść ma Í 
Przy zapadiym Świętym murze 
TiL się dotąd żywa skra !,;. 

l (4.T.) 
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żory" 
NA MORZU. 


Na morzu huragan w piekielny grzmi szale; 
O,patrzcie, jak wszystko chce porwać do dnae..,, 
Po rurcie mknie okręt:niesiony przez fale, 

On wije sięskacze,i jęczy ,i łka . 


Xorysza się maszty i żagle trzepoc2, 
Ogarnia go fala ze wszystkich już stron; 
Bój krwawy wybucha i wre z cala moc: 


Łódź zmaga się z morzem na życie i zgon. 


Lecz płonne okrętu sę wszystkie wysiiki=— 
To naprzód popycha,to cofa go prèd, 

Podrzuca go,bawi się nim nakształt piłki, 
Wnet połknie go cheiwie Lab wyplwa na ląd, 


Grzmi nerze,a fala ہے‎ jak bestja uknie wściekła: 
dotuje się,warzy i kipi na dnie; 
Krwi ¿ade buragan-morderca,syn piekła , 


A otehłań w swę paszczę rwie wszystko i rwie, 


Wtym gwar się rozlega:to jęczy załoga 
W stro nieba uderza modlitwa i płacz, 
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A «ażdy do swego udaje się boga: 


„0d śmierci okropnej wybawió nas racz 1%“ 


Ze wszystkich swych. grzechów się każdy spowiada 
Krzyk kobiet i dzieci-- jak morza grzmi wrzask, 
Drży ciało i duszą: „O,biada,nam „biada ! 


0,zmiluj się,Boże,i udziel swych łask!“ 


Jedynie dwuch mężów w trwożliwym tym tłumie 
W młlezeniu trwa,spokój nie schodzi im z lie: 
Ha dole w kajucie swej siedzę w zadumie, 


Jak gdyby wokoło mie działo się nie. 


A morze wcięż huczy د‎ warczy i wyje; 
Huragan straszliwy wypełnia swój sed : 

A kocioł i komin ~~ jak dwie syczę żmije 
Zań oni w milczeniu zajmuję swój kąt. 


Na morze się patrzę z kajuty podwodnej 


"'Wichury szalona nie wzrusza ich noc ر‎ 


Jak gdyby ich na świat wyzionął grób chłodny 
M ponurg,bezgwiezdna i mgieł pełną noc. 


O kte wy jesteście i czyjeście syny, 


Że morza bezdenna nie straszy was głęb, 


. 
. 


== 25 ہم 


Że prośby nie nacie,ni łezki jedynej, 


Gdy Śmierć na nas ostrzy krwieżerczy swój zęb 


'Naprawdię—ż jesteście synami mogiły ? 
Nie macie rodzieów,ni dziatek,ni żen—— 
'Nikogo,kte byłby wam bliski i miły? 

I życie wam jest obojętne „jak sken ۶ 


Nie macie—ż ojczyzny i o niej nie Śnicie ? 
Nie nęci was miasto rodzinne i dom,-- 
Że z niemą patrzycie pogardą na Życie, 


Nie straszy was Śmierć i nie wzrusza fal grom 


Czy modlić się nikt was nie uczył za-miodu 
Do Boga,ce życie. dał wam,jak i nam ? 
Czy wy ojczystego nie macie narodu 


I obcy wam kraj i rodzina i chram ?... 


Już maszty i żagle rozbite przez fale, 
Łódź trzeszczy od razów i jęczy od plag: 
Harcuja bałwany,zawodzi wiatr żale, 


A jeden z tych mężów podróżnym rzekł tak : 


O0,nie Inie rodziły cmentarne Ras łany, 


Xa świat nie wydała otchłani nas toń: 


SPY A 


Nam Życie darewał też anioł £wietlany— 
Xochulo nas serce „pieściła nas dłoń. 


I matka nas czule tuliła do łona, 
Ściskała, chodziła za nani krok w krok; 
Chowała wśród innych rówieśnym nam grona, 
A ojciec swój tkliwy zatapiał w mas wzrok, 


Nasz dom nam wrogowie okrutni zniszczyli سار‎ 
Co byłe najświętsze zniweczył nam kat; 

A ei,którzy byli nam dredzy i mili, 

Bez Środków,bez celu rozpierzchli się w świat. 


Rochaaa o©jczyzna,och !-- dla nas jest wrogą; 
Poznacie ję, gdy wam przypomnę jej tło: 
Pegromemn i gwałtem,zniszezeniem,pożogąę 
gażdziatkie oddycha ziemicy tej żdżbło. 


Żydami jesteśmy !Z nas były olbrzymy: 
Dziś świat „jak plugawz wyrzuca nas rzecz! 
4 chcecie dowiedzieć się,dokąd dażymy? 


Nas jankes „do domu* z powrotem gna precz, 


Bezdomai my Żydzi,nadomiar ubodzy, 
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سا 25 سس 


A jankes tam gpni,skąd przyśliśmy del : 
Cóż świat nas obchodzi-- powiedźcie vam, droozy! 


Czym milsze nam życie niź modra ta toń 1 


Wy macie ہہ‎ wiem ~~ za Czym i tęsknić i płakać: 
Ojczyzny daleriej hen nęci was kształt ږو‎ 
I macie xy czego Żałować,ce kochać ,—— 


Za morze nie gnały was nędza.i gwałt, 


Lecz myśmy zbyteczni na ziemskim tu globie „~~ 
Nikt ie chce krzty ziemi użyczyć tu nan, 
Nikt na nas nie czeka,nie woła ku sebvie; 


Jedzismy,lecz dokąd ~~ o nie wiem ja sam ! 


Niech grzmi sobie żywioł ten zły,rozpętany, 
Niech huczy i wyje i rzuca łódź w dal: 
Jesteśmy samotni,-- piekące zaś rany 
Najlepiej zgasiny Śród zimnych tych fal ! 
(S.A.) 


هه سم د مش اوہ رہ 
nup://TCIN.OFO.PI‏ 


== 46 ہے 
XoT"W WN OE: HN)‏ 


Gorzki tren-zgrzyt 
Dorecznie żyd 
Z łzę Świeżę musi nucid: 
wWyfnań mój lud, 
Splugawion == ród سسوم‎ 
. De kogoż mam się zwrócić ? 


„Mój wolny duch 
Dziś —- marny pueh,-- 
Gdzie dewna ma potęga ? 
Gdzie znajdzie kąt 
Narodów tręd—- 
Ten głupiee i włóczęga ? 


„I w noe,i w dzień, 
Śród duszy drżeń, 
De Boga łkam:e,biada ! 
Lecz znać mych mąk 
Nikt nie chce wkrąg ہے‎ 
I Bóg nie odpowiada. 
*) Kamnmoth —— bolesne pieśni żałoby,recytowane 
w rocznicę zburzenia Święt j 
e +tyni Ej 
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„Zajaśnieał brzask... 
Tyś pełen łask, 
kch,doszły Cię me jęki!... 
0,złudzeń szezyt ! 
Ten nowy Świt 
Przedłuża tylko męki... 


„I z każdym dniem , 
Śród ebeych ziem , 
Weiąż niżej schylam głowę : 
I każdy rek 
Pogrubia mrok 
I żale śle mi nowe*... 
(8S.8.) 
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— 23 ہہ 
ŚWIECZKI CHANUKOWE*)‏ 


0,maleńkie świeczki wy ! 
Baśń opowiadacie mi —— 
Istnych dziwów świat: 
O tym,jak się lała krew, 
Wrzełe męstwoe,pałał gniew 


Pam —— za dawnych lat... 


Patrząc w słodycz waszych drgnień, 

Śnię —- i snu zmierzehłege cień 
Błysków szepce grę: 

„Pełnię-ś ongi walczył sił, 

*rdzie,tyś zwyciężcą był!” 
Boże,prawdaż te ? 


„bad 1 zgoda kwitły tam, 
Gdy narodem byłeś sam, ۱ 

Gdyś szedł z wiarą w dal; 
*) Chanuka —-święto,obehodzone ku wspomnieniu o Kak- 
kabeuszach,największych żydowskich bohaterach naro— 
dowych .W ciagu oŚmiodriowego trwania tego Święta 
zapala się ce wieczór małe świeczki, 
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Miałeś niegdyś własną błoń, 
Wiałeś niegdyś krzepką dłoń!... 
Ach,jak tego żal ! 


O,maleńkie świeczki wy ! 

Dawnych męk stłumione skry 
Rozniecacie wraz 

W głębi serca tax coś drga, 

I za łzą się toczy tza—- 
Ge te będzie z nas ?! 


2 
Niezawsześmy,jak dzisiaj,byli 
Narodem,który ciągle biada; 

I myśmy wroga nauczyli, 


Że izielnie żyd orężem włada. 


I myśmy też za wiarę swoję ~~ 
Z odwagę lwa,z nieludzkim męstwem 
Rzucali się w śmiertelae boje, 


Niejednym wieńczęc je zwycięztweuw. 


Ale pokoleń szereg długi 


przewinęż się na czasu fali * 
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ےت Y,‏ پت 


©słabliśmy i jasne smugi 
Dawnego ducha postradali 


Pozarta siły naszej szezety 
Niewola długa i straszliwa سر‎ 
Lecz Hasmeneów*) ogień święty 

W prawnuków dotąd krwi się skrywa. 


I ehoć potężne „twarde dłonie 
Cepami tłukły nasze ciało , 
Ten dawny ogień dotąd płonie, 


I morze krwi go nie zalało. 


Tak w mekach grzężliśmy po szyję 
Zestały muchy z dawnych 7 
Lecz w nas ideał czysty żyje: 


Któż z was,narody,go zwycięży?! 


(A.E.) 


*) Hasmoneowie —— redzina bohaterska kapłanów z walk 


żydów e niepodległość w wojnie z Syryjczykami, 
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— مس وچ‎ 
: m. 
MIERZENIE GROBOW *) 


Putrzeie,przodem)stare Miaa, 
4 w ślad za nią Pesz» idzie ! 
Mina płacze Śród nodlitwy, 


Pessa zaś rozcig¿n nić. 


I garsoe,ciehe kapię 
Łzy ne medliżewaik stary; -~ 
Leowie dcsłyszalnie szepce , 


Ze śc.śniętym gardicm, Vina: 


„Wielki Joże wszystkien światów! 
Ja,służąca twa rizeros, 

Gishe tu przybytki mierzę 
Sprastedliwych ciche greby. 


»szystkie nieme te pagórki 
Mierzp teraz,dobry Beże! 


*) Mierzenie grobón—— panujęcy w Polsce i za Litwie 
obyczaj żydewski:keobiety,którym zachorował kteś z ro- 
dziny albo inna bliska 6soba,„mierzę* nitkę grob; po- 
beżnych mieboszczyków .litki tej używa się naste>cie , 
jako kmotu de świec,które się cfiaruje' de demu aodlitwy, 


Lita fem کی رش‎ 

httn'//reoin NOI 
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— وچ ہے 
Gdzie pobożni spoczywaja--‏ 


Dzieci twoje ukochane, 


„Co zanoszę Święte pienia 

Przed twój tren w wysokim niebie-- 
Każdy z pomieszkania swego, 

Ww wiekuiście słodkim śnie... 


pA z tej wymierzonej nitki: 
Zrobi ze czcią 1 bojażnią 
Świece twa służąca Pessa: 


By zakonu sie uczono. 


„I ołagano się o łaska, 
by zawżdy chciał wysłuchać 
jakóbowych modłów szezecych 
I łzy lojrzał Izraela!...* 
(03.3 
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— 35 سے‎ 
XIDUSZ-LEWANAX*) 


Po toni niebtos,po lazurze 

Za chmurkę chmurka Źwawę mknie: 
ریز دس‎ gwiazdy mate,dyże, 

A księżyc blady tonie w mgle. 


Grobowa cisza las owiewa, 
Znikł wokół wszelki Życia ślad, 
H zadumie nienej stoją drzewa, 


Śpię ludzie,ziemia ~~ cały Świat. 


Daleko ~~ w lasu hen giebinie-- 
Żyd stary stoi z dzieckiem swem; 
Za księżyce prośba z ust mu płynie 


Do Pana niebios,wód i zien: 


„Do łaski,Boże,wzywaw Twojej, 
0,słuchaj głosu mego drżeń! 
Niech blask księżyca się podwoi 
I świeci, jak w stworzenia izień. 


*) KAdusa=Lemana --błozosławienie księżyca :modlitwa 
przy ukazaniu się pełni,odprawiana pod gołym niebem. 
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Toó w piśmie twoim mamy Ślały, 

Żeś wielkie stworzył fwiatia dwa : 
Czemu jest księżyc dziś tak lady 
Blask jego Ledwie mruga,dega?* 


Modlitwa starca ciszę porze," 
Poważnie się zaszuękaź lat, 
Jej odyłes ginie ¥ جو د 20)ع‎ karze, 


Zapada w zdrój,uderza n giaz. 


û dziecke patrzy w nieoies tenie, 
I nyŚl mu w główce redzi sie: 
„Czemu te gwiazdka jasno pienie, 
A tamta ledwo błyski śle?* 


Pa myśl mu wielce snać dolega, 

Bo cigyle patrzy w gwiazdek jaśń: 
„Prawdiaż,co mówił mi kolega? 

Jam odeń słyszał takę baśń: 


„Że bogacz gwisade dużę,jasną 
Ma,xtórej połysk diugo trwa: 

À biednych gwiazdki male gazaę, 
I rychłe je zasnuwa ngła. 


سے 35 ے 


„Że ludzkich losów świt 1 ciente 
Tiumacza ot te gwiazdki ~~ patrz! 
I kryją szezęście,b41,cierpienie, 
Raedońci „smutki ,śmiech i płacz. 


„ła gwiazdka —-—widzisz —— ee wcięż blednie, 
Czy to nie les,tatusiu,nasz ? 
Toó w domu u nas zimno „biednie, 


A ty masz zawsze zmubanę twarz. 


„Czy,meże,ona także z czasem, 
dar tante,zyska Światła nec? 
Czy się za gęstym schewa lasem, 
I eiemna ję pokryje roc?” 


Chee mieć odpowiedż ten maleńki. 
leh,ojciec zna ubogich les! 
%zy z ócz mu płymą,z piersi jęki, 
Leer w gardle mu zamiera gios. 
(3,1.) 


— 58 سب 


KĄPIEL RYTUALNA 


Siarczysty mróz.,,Niewiasty 99 
Dziewczynę piękną wiodę, 
By ją przed śluoem, jak Bóg chte, 
 0ezyścić rzeczną wadę, 


„Nie lękaj sie,rozjaśnij wzrok=- 
Pan znak już daje z nieba; 
Już zaszło słońce,już jest zmrok”-- 


Zanurzyć się już trzeba, 


„Nie grymaś,nie przeczuwaj bied-- 
Poć Bóg jest z nami wszędzie: 
Jak rybka wskocz 1 wyskocą waeęt=— 


Na zdrowie ci to będzie.* 


Ach,wiotkie ciało drży, jak wić, 
W zimowej zawięrusze : 

Gdy Żyda chcesz maldonka być, 
Zawczasu znoś katusze! 


Dziewczyna wesgła,wyszła z mód-- 
O ciepłej myśli szacie; 
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Nieszezęsua! próżny był twój trud—— 


Mężczgzna spojrzał na cio! 


Zaów vierne ciało سنہ‎ pośród drieñ=- 
Zanurza biedna w toni; 
A tamieu stoi wcięż,jak pień, 


I oczy zrraca do niej. 


Mróz tnie,śnieg oczy ćmi, jak dym, 
I proi śród powietrza. 
Skosinialy rece ciotkom cnym=— 


Dziewczyna Coraz bledsza, 


„Zrób,jak obrządek uczy nas, 
Nie wzdrayaj się,kochanie: 
Rlużnierca znikł —— wejdż jeszcze raz, 


Wejdż,niec ci się nie stanie.” 


Nie zmaże tego ludzka dłoń, 
Ce stoi w rytuale... 
Dzienrczyna weszła w rzeki toń, 
Lecz nig wróciła ۹. 
(S.H.) 
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سے وع >= 
MAKZER *)‏ 


Nauczyciel spoględa na anie jakoś krzywo , 

A keledzy mię nie ebeo W szkole ze Das bawić,— 
Dorośli mnie witają nazwą obelżywę سس‎ 

Najlepszy ozłowiek ehcistby zgubić mnie i zdławić. 


Gdy w piştek agames*) winen chłopaków obdarza, 
Od puharu odgania mnie precz,jak natreta; 

Nie wolo mi się nawet zbliżać do ołtarza : 
Naokoło mnie eliska przestrzeń jest przeklęta. 


Gdy ehagen*) śniętej Dowy*) obnosi rodały, 
Qałewać je każdziutki spieszy w Bożym demu; 
Wiech ja wargi wycizgne ~~ د‎ gniewem ogół cały 


Na mate patrzy, uciekam ze strachu 1 sromu. 


kea, duman wciąż د‎ dumam, jaki grzech mnie plami, 

Ze znaczy mamo —— czy to zły duch me mnie siedzi: 
A mama,gdy jej pytam,zalewa się łzami, 

Pocałunki mi daje,zamiast odpowiedzi, 

*) Ñam ażeślubne dziecko , bękart, SQamed -- służący 
bóźżaiczny .Chagon -- kantor,śpiewak bóżniczny. 


Jora nauka „pięeioksięg Mojżesza. 
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Inse dzieci ed dobrych ejców zę kochane, 

a za sieretę każdy ujmuje się trecha; 

Jam jeden,jako liście przez wicher strgcane سر‎ 
Słsbiuczna tylko mame prawdziwie mnie kecha. 


218 ج26‎ 07-٥0 ja jes. m bez żadnej ebrony? 

Gdzie ojciec mój,Paz przecież dowiedzieć się susze! 
Czy umerł,czy w delekie pewąędrował steeny? 

Thee ujrzeć ge,lab modlić zip sa jego duszę. 


Swiat miłezy...Te milesenie najvariziej anie gabi: 

szy to ludsie się brzydzą naret mówić se mną! 

Cala rezpacz,ból. cały kryye xw serca głębi; 

! ووهه هق سج6 تا 1چ ذ۶ ډه Cięglse cierpig--,lecz za‏ 
(S.8.)‏ 
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STRUMIEN 


Jak długo czas cię bedzie gnał , 
Nedrowny ty ruczaju ? 
Xto tobie,poniedz,życie dał ? 


I w jakim spoczniesz kraju ? 


Matkę mi wielkiej góry szczyt,‏ ہہ 
Gdzie cudne kwiaty rosnę,‏ 

Gazie z palm zielenią igra Świt, 
Szybuję orły wiosnę. 


Jasnego nieba czar i moc 
Wisiały nad ma twarzę و‎ 
słuchałem w każdą cichą noc, 

Jak słodko gwiazdy gwarzą. 


Lecz zapraegnęłem w dal iść — w dal !... 


I spadłem z kej wyżyny : 
ê ed tej chwili bieg mych fal 
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Mnie w obce rwie doliny. 


Dlatego pędzę tu i tam 
I wody moje szumią, 

I nie masz dla miie domu bram, 
Co ból i troskę tłumią. 


I od tej pory gna mnie już 
Tajemna jakaś siła,—— 
AŻ Paz mnie rzuci w otchłań mórz : 


Tam będzie ma mogiła!.., 


UAT.) 


khttn:/lrnin nra nl 
nttp://rcin.org.p! 


— 42 — 
BHAKNDLARKA ŚWIEC 


% zgiełku miejskiego rytku,na Skrzynce przy słupie 
Sieózí biedna pezekupka:eblieze ma trupie, 
Keściste,suche$tkitze; lecz rysów uroda 

Śnisdczy,że te kobieta całkiem jeszeze młoda. 

Nie rezkosz,ni destatek,ni debre jedzenie 

Zrobity na jej twarzy takie spustoszenie. 

Siedzi i skrycie wzóycha,czuwajęc e pudłe, 

A nędznę pierś jej ciągnie dziecina wychudła; 
Szkielecik madly płacze,ssie,śpi-— lecz ed spania 
Ce chwila edrywaję go matki wełania: 
„Paniusie,kupeie Świeczki,palą się سے‎ aż preszę! 
Niech les uój lśni tar jasso !-- para za trzy grosze! 


Jowaru ma żdziebełke ,skrzynka ~~ tycia małe, 

Lecz dotąd się robíeta sama wyżywiała. 

Cay słonko się nŚśmiecha,czy z nieba Izy piyDe, 

Siedzi biedna kobieta z wybladłę śzieefBę, 

Prowsdząe tán swój handel,--— a nigdy żitkozu 

Nie skarży sis,choéó często brak jest chleba w 66 
Zresztę, przed kim ma biadaó?zaurtwy słup nie słucha, 

A oprócz tége słupa ~~ mie دد‎ oka Gruka. 

Lecz chociaż głód jest u niej gościom mie tak rzadkim, 


Fie splsniła rèk sweieh jałmużtę,ri atki. 
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کے ا کا O‏ 


Pana sprzedać-by tylke swoje Świeczki cheiaia 
I chleba soebie kupić ~~ to jej żędza cała . 


Ot amabast) już za pasen: ha cześć gościa tego 
Ludziska się krząętająę,i ticeza, i biegą: 

Ten niesie ryby.zięso,ów جار 8 |ڑ سم‎ wódki, 

Lecz któż z nich 6 handiarce ponyśli bladziutkiej 7 
Kegeż to dziś ebchodar jakieś Świeczki głupie? 
Gospodyń myśli tene w kompocie i zupie. 

A biedaczka wyciąga z świeczkami swe diénie: 

„Dwie świeczki za trzy grosze - jak Świt każda pźonię!* 
Lecz nikt jej tu nie siyszy,-- echrypły gios ginie 
We wrzawie gwarnej tłuszczy,w owym ludzkim młynie: 
Matezyny tylko słyszy głos aziecina blada 

i nań rzewaiejszym coras płaczem odpowiada, 


Diugsi-to wśród tej zimnej,bexdusznej ułiey 
Może wyżyć przekupka,żea trup bladelicy ? 

Jak áxugo sis borykać będzie z głeder,nędzę, 
Nim ję one nareszcie #۸ xó6zidg zapędzą ? 

Czy długe jeszcze piersi jej potrafię wiotkie 
wyżywisć nawpół żywą niewinną iStetkę? 


*) data ہہ‎ sebeta . : 


و وپ و سو سپ سواه saa‏ 
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سس 44 -= 


Matczynę wprzód 1ykneta łzę czasem ta mała , 

Lecz teraz matka wszystkie już łzy wypłakała; 

Już nie ma czego żiopać pijaczka maleńka . 

Matka ledwie oddyeha i ٧٤68 jej deka, 

Ale z wárg jej wyschniętych-weiąż słychać wołanie : 


„Mam Świeczki na sobotę س-‎ kupujcie je panie I“ 


Na rynku cicho: święta przybywa Sobota . 

A na chodniku stoi koszyczek=sierota, 

Obok niego przy słupie w zadumie głębokiej 
Zdrętwiała postać siedzi-- to handlarki zwłoki. 
Nikt o tęm jeszcze mie wie;nikt nie spostrzegł trupa-- 
Bogaczom dzisiaj głowę zaprzęta spraw kvpa; 

Poć przedzień jest seboty,wigc medle porządku—-- 
Należy przedewszystkiem nyśleć o żołądku. 

Któż mógł więc zauważyć tak błahe udarzenie? 
Tymczasem rynek nocy okrywają cienie 5 

Na niebie Się ukazał księżyc srębrnolicy, 

A ludzie widać Sacla poszli de bóżniey. 


W bóżnicy dziś tak schludnie,tsk jasno,tak mile: 
Kantor £piewa,w głąb serca wchodzą jego tryle. 
Lecz czemu świecznik jakby dotkniety riemoca ۶ 
Świeczki 606 się pala w nim,ledwo rigeca ? 
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Nie mogą snać narzędziem być pustej parady, 

Be one śmierć swej drużki epłakvję bladej: 

Jo j e j śŚwieczki?begaci,w spóźnienej swej skrusze, 
78paż11i je tutaj ze dwie zgasłe dusze. 

Ba Ibogaci uczynię wszystko dla znarłego-— 

To święty obowięzek!.,,*ywy-— co innego! 
Najgiówniejsza rzecz سے‎ dusza: ciažo to puch marny, ~- 


Po śmierci się zawozi je ne jan cmentarny. 


Przyjaciółki nieszczęsnej,Świeczki!lwy musicie 
Zaświatczyć,że dwóch istot zatracono życiz3; 
Ze ,gazie żyję w dostatkach opaŚśli redzniey, 
Nedzarze vmieraję z głodu ne ulicy: 
"Że,gdzie ns zbytki pienięcz, jako wosk,topnieje-- 
Tax ¿rieró głedowa —— zwykłe ludzi pracy dzie je! 
Ośnietleć cozy się godzi ten świet zły,wszeteczny ? 
Schowsjeie,Świeczki „blask swój na sęd ostateczny! 
Vieciej temprzy wspaniałym Przedwiecznego tronie 
Masz blusksyświeczki-duszyczki, jak słońce zapłonie; 
I Światże rzuócie stamtąd pa nasz padół krwawy, 
Gdzie ¿la jednych —— śmierć z głodu,dla drugich zabawy. 
(S.R.) 
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KONIEC ŚWIĄT 


Fo Świętachf—— Od łez modlitewnik splapiony: 
duż echoq wyschnięty, już neniot sriesiony; 
Powiędły Joi ligero —- nindanno zi -ieie , 

I palmę umarłę tiśniętc na streke; 

Zdeptane gełązka na sieri widnieje: 

Fechacy mój,ete sa twoje nadzieje ! 


To leżę pewiędł! vrarzenía świetliste, 

To leżę zdeptaue radości twe czyste: 

Wyuariy tu leży Świat szczęścia ureczy, 

Za którym stęskniene genily twa eczy:—" 

Te pragaień twycŁ,;wejsj miłoś:i jaśń złota : 


Pu wierny masz obraz swojego żywota ! 


Liść gnije سه‎ czas kończy zniszczenia już dziełe; 

Po uszystrim — a nie wię aikt,skęd się to wzięłe; 

Już ٥٥٤٥) wywietrzsł,już palma słanszna, 

Służący Lóżniezay wymiata je zrena... 

Wiatr wienął —- رز‎ jakby Lecca w del strzała, 

Z przed ocxu Ram piskasść tak w dal mleciała,.. 
(4.1.) 
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کن 47 سا 
PŁONNY FRUD‏ 


Raz w' pieśni jan nie szesgędsił chiost, 
Strefujęc wszystkie klasy, 

GCiskałen straały w serce wprost 
I skózę dariem w pasy. 


Więc motżech nędzny د‎ eeu monde 
Poznely mój karabin: 

Bóżniey przedni,tylay rzęd—— 
Tax łażniarz „jak i rabin. 


Gay ja zkeńczyłem ceły krem, 
 Zecheiałnm wiedzieć ściślej, 
Ce mówię tu,co nówię tam-- 
Ce ogół e tya myśli. 


Więc de rabine znracam sie: 
—Jak rabi wziął me ¿ale ۶ 
„Czytażen już kazanie twe—— 


Zbeształeś ich wspaniale !* 


Bóżaiczay „diozór”*) rzekł mi tar: 


zarzęda (dezeru) bóźnicy. 
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»0j,pan się wybrał na łów! 
Gdy ٥2۵62102 „szedł* egipskich plag, 
Pyś zwał ich do rodrłów .* (٭‎ 


I chazon**)nieznarszczoną brew 
Miał, wcale się nie gniewał: 
pCzytałeęb już twój gorzki śpiew سه‎ 
Tak,cienkoś im zaśpiewał . 


1 agoehett*t)pieśń mą czytał już سب‎ 
. Radościąę się napawa : 
„Tyś w gardle ir zatopił nóż پس‎ 
4arżnęłeś według prawa, 


٤ mońet**+t*) „korpulentny żyd , 
Nie traci tęgiej miny: 


ہے وہ ہے ہے ہے ہا کہ ا ګګ سی سب ېس سے 


+) Redały =~ pergaminome zwoje Pięcioksięgu,z których 


się odczytuje w bóżniey w soboty i w Święta pewne rOZ= 


dAziały,przyczer do każdego z nich wzywa się jednego 

z wodlęcych się.—— Wzywanie kogoś przy czytaniu roz- 

dziełu o plegach egipskich —— uważane jest za obrazę. 
+x) Cfaqzci==rontor,śpiewek bóżuiczny, ***) gothot- pzezak 
*xx**) Mohet س-‎ wykonawca obrządku obrzezania, 
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رو „ieiążeś głowę im,aż wstyd‏ 


Sprawiłeś sute chrzciny ٤۴ 


A lichuiarz rzekł xi:„Tyś ich zmógł 
Piórem nistrzowsko-cięten! 
spłaciżeś im rzetelnie diug--- 


Zuréciief go z procentem, * 


Łazienuik też raduje się : 
=Tyś całkiem teh obnażył! 
Chłostaieś miotłę co się zwie , 


A przytcm-ś ich wyparzył, * 


Słowem, w czyj tylkę wejdę dza, 
Przyjvują mnie najnilej: - 
„Dobrze tym zoetrom,dobeze krom== 


Na cięgi zasłuzyli!* 


Acn!próżne=—m smagał podłość „gwałt 
Ra marnej Życia „lebie : 
Każdy swycu bliżnich poznał kształt, 
Lec- nikt rie poznuył siebie! 
j Se Ha) 
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NKaredzie m6j!0,jakie mass jeszcze Życzenii ۶ 
Gzy zachowałem kiedy coś przed tebę skryc:e ? 
% głębi piersi wysnute eddałem ۵٥ pienia, 

Ya siłę ,duszę moje, -cało moje Życie I 


Łzy czyste,ce w dni suutku eiekły £g ócz ebfieie, 
قا‎ 61,6٥ serce przepalał skreś,jak żar płomienia: 
To wszystke ,uniesieny,w godzinie natchnienia, 


Uoletłem, jak girlandię róż w pełnym rozkwicie, 


Aby nte głowę tweją uwieńczyć zbolałę, 
Pesepns, Jak zmurszała nadziei mogiła; 
Bo Muzs mę myśl jedna Święta oskrzydiiła: 


Bla ciebie żyć,peŚświęcić el me lutnię całk. 
Cóż mógibyw ci dać więcej,woja braci miłe, 
Gay ei ددد‎ dość miłeści,x ofiar ~~ zanażo?! 


(8.A.) 
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Przychodzę k'wam z krainy muz wspaniałej: 
Ów cudzy kraj edmiszne świty pięks:4—— 


Tam zużył Bóg swój gienjusz,rozum cały, 


Potęgi swej zostawił część największą. 


Tan błogo wi,tan ma siedziba główna 
Swobodnie pierś oddycna,dvsza marzy: 
Tom Żaden król mi ziemski mie dorórra, 


I dumnie ter z nejwiększych drwię nocarzy! 


Tem moją skroń korona zdobi złota, 
A ciało me avielske tuli szate: 

Tak cudne رڅ د‎ 2 ludzka ich isteta 
Kie kupi tu za żadne skarby Świata! 


Gdy tylko chcę =~ nadziemskie pieśni śpiewa 
Słoneczuy kręg,srebrzysty sierp księżyce: 
A nieba strop tonami się zaleno, 


I venho me upaja i zachwyca, 


Gdy pragnę Śrić,wyłanie się,jak z toni ہے‎ 


Ramiona z drzew zwrecajac do mnie swoje ہے‎ 
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Cienisty las,barw pełen,dźwięków,weni: 
Wstepuje weń i marzę tam i reję. 


W krainę Śnień świetlazych się unoszę 
I samuje tom fantazji nić subielas: 
Poletu jej słodyczę i rozkosze 
Człowieczą pierś stepiżyby świertelną. 


Gdy dusza ma uciechy jest juź syta, 
I ból i jęk pocięga jè 1 mani „— 
Na ziemski gleb mnie dłoń prowadzi skryta, 


z wani się zalewam tutaj łsami. 


Gdyż wszędzie tu — na nędznym cienskin giobie, 
Króluje ból i zgrzyty i rezpacze, 

i ludzki śmiech -- to Śniech zmarłego w grobíe:-- 
Więc peśrśd was Jedynie łkan i płaczę! 


(S.B.) 
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سے چچ ہمہ 
MELODJE ELULOWE*)‏ 


پگ 
się edeznał ten~‏ موق 


. Naepogód bliskie przyjście: 
Na trawy łęk przychodzi zgon, 
Z drzew opadają liście. 


I ziemia treci piękna م2828‎ 
Świat ہہ‎ szare mgłę osnuty; 
Posępnie w borze Śpiewa ptak 
I wzywa de pokuty. 


Tak tęskne tony ma ten Śpiew, 
Jak gdyby nas żegnały ; 
doh,pieó%ú ta w żyłach ścina krew 


I serce rwie n kanały! 


I szumi wiatr,zajęczał las-- 


Merzenia sue rozwiewa... 


سے سب سو مو مو شو مس شو یپور مو سو 


*)Elat--vediug kalendarze żydowskiego در‎ ۵# szóstego 
niesipcalprzypada we urześniu)będzcego oxresen skruchy 
1 pokuty. 
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To sęgdu dzisiaj przyszedł czas 


Na drzewka i ms drzewo. 


0©,ludzie !leśne drzewa wy ! 
Cznjecie-ż wichru moce ? 
uiech młódź i starość zgrozą drży! -— 


On wszystkieh was zdruzgoce ! 


2 . 


Ach,wietrznie i chłodno... 
Patrz,jesień jest blada! 


W dolinie usycha już kwiat; 
Powsoy znika ję, 
I w senność zapada 

Śmniertelaę ~— celvtki nasz Świat. 


Wiatr damie 1 zrywe 
Powigdte budyle 
I targe listewie Śród drzew: 
Już bór się spowiada: 
Ze chwilę ,za chwilę 
Fajświetszy zamilknie też Śpiew. 
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Hędrewne pirasugta 
Szybuję w wyżynie 
I gz nami żegneją się już. 
- Kochanie,e gdzież te 
«res dróg Waszych ginie ? 
I kiedy wrócicie z za mórz د‎ 


I na dół spływe j? 
Żałosne ich tony 
A tyle w nich bólu i trwóg: 
teh, wiemy, że musim 
W dalekie wknąć strony,—— 
Czy kiedyś wrócimy -- wie Bóg!“ 


5, 


Jest chłodno i burzliwie... 
Po lesie chodzę sam 
T zbieram zwiędłe liście 


I,patrzęc na nie,łkanm: 


„O liście,martwe liście ! 


Nnie 3 wami zrówna czas: 


په 58 ہے 


I ze mnie on te zrobi, 


Ce et uczynił z wes ! 


„I de mnie wiatr-szaleniec 
Ka tez miebawem przyjść 

I zerwać z drzewa Zycia-- 
Peżółkiy,zwiędły 116€. 


„Jaż nad mę giowę czuję 
jesiennych grozę burz, 
Już csuję,jak usycham, 


Jak na dół Spadam już...* 


4. 


Minęży cudne lata dni—— 
Już zima niedalekea. 
Jak strasznie szybko —— biada mí!--— 
W dal dzień za dniem ucieka . 
Niedawne jeszcze śmiał sie las ہے‎ 
Dziś zewszęd płynie skerga ; 
Przejnuje dziwha groza nas , 
I przestrach duszę targa. 
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Niłeść zapadła w ejgźki sen 
I marzy sobie w eiszy بج‎ 
Pesępny,przereżliwy tren 
Ke uche wszedy słyszy, 
A dusza ma uczuża chłód 
I z eiała się vyryva; 
Świat ~~ stary, żywot ~~ pełen 
Przyroda ~~ nawpół Żywa. 


Ach,exemuh z وھ"‎ płynie łza, 
Gdy kręs nadchodzi lata ? 
0,ezemu gerçe w bólu drga, 
I strasznię pierś kołata ? 
Ach,ezemu mnie egarnia lex, 
Gdy kwiaty wigdnąó pocen?», 


zmud, 


Gdy wiatra pierwszy dziki dźwięk 


Zwiastuje zimę urocznę, 


Ja nie wiem,ce ten znaczy strach 


I co nych łez przyczynę: 


Wiem tylke,żę ce rek w tych dniach 


Łzy dziwnię chętnie płynę: 


— 80 سه 


wiem tylko,że mnie dotknął cios, 
Że pełna pierś żałoby, 
Ze w głęvi duszy szepce głos: 


Pątrz,yroby,grety,groby.,, 


(A.T.) 
KANAREK 


Fangrke dzvonię trele, 
Gdy wolny runa W porze ج٭‎ 
Kto odczuć tre vesele و‎ 


Twę redofó pojąć rože ? 


Yanarka dzwonię trele, 

Gdy więżniem jest w salonie : 
Fito odczuł twoje bóle 

I tęsknot zgiębił tonie ? 


(A.P.) 
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Lie‏ ټپ 
STWORZENIE CZŁOWIEFA‏ 


Say Najwyższy tworzył ongi 
Pen nasz przecudowny Świat و‎ 
Czynił tak,jak żywnie pragnął, 
Nie słuchając żadnych rad:—— 


Wszystko wedle własnej woli, 
Li na własny baczęc plan: 
A robotę długą ,trudną 
Doskonale spełnił Pan. 


Lecz gdy doszedł do człowieka, 
Jakoś mniej mu gładko szi0,-- 
Zwołuć przeto byi zniuszody 


Uskrzydlonę radę sug: 


p"ysiuchajcie mnie,anieli! 
Zebrać się kazałem wan, 
Ryście radę mi pomogli, 


Jak człowieka stworzyć mam, 
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»Brdicio nt ponoene „dzieci, 
Lecz pomyślcie dobrze »przód ! 
Na nasz wzór me być stworzony, 


Bez wad żadnych, pełen cnót! 


„Be mu władcy berło daje 

I x piemienia nego Skrę, 
By perietrze opanował, 

Mórz ogromy,zienię tę. 


Jego nocy ma się peddaé 
Wszystko tutaj, ,wzdłaż i wszerz: 
Ptak w powietrzu, ryba w wodzie, 
Oras w lesie ہے‎ dziki zwierz." 


Radę trwoga ogarnęła: 
„Niech człowieczek ہے‎ proch i dyn—— 
Ma w powietrzu władzę ہہ‎ z czasem 
Przyjdzie w niebie spór wieść z nin!“ 


Przeto Bogu tak odrzekli: 
„Stwórz człowieka na nasz wzór, 
Daj mu rozum,daj potege, 


AA EN E Me 
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83 — 
Nie daj tylke — skrzydeł z pićr. 


„Nie,nie wolno mu mieć skrzydeł 
Miecza musi mu być deść 1 

Niech nie wchedzi ten do nieba, 
Xte posiada ziemską włeśći* 


„Macie słaszność -- Bóg odrzecze پس‎ 
Nądry wasz anielski sęd: 

Lecz wyjętek jeden zrebie-- 
Jedsa wasz peprawię błęd. 


„Skrzydła będzie niał poeta ! 
Wzniesie się nad wszystkich on ! 
Wstęp de aieba ma jedynie 
Wiesscs í jego lutni ton. 


„Z peźśród was zaś jeden ma być 
Getów zawsze w dzień 1 w nec— 

Pr-ypigó skrzydła mu,gdy świętej 
Pieśni w nim się budzi mce.“ 


CAT 


eo. 4-— 
GŁOS NA PUSZCZY 


Na puszozy,na ه1016‎ ١نو‎ 
Gdzie wiatru rządzi wiew , 
Samotny ptaszek siedz. 


1 smętny nuci śpiew. 


Żąłosasj dźwiek piosenki 
Bozmi, jakby odgies z niet, 
J budzi martw} cisze 


I nagi budzi step. 


On budzi martwe nieba 
I niemyn stepem ¿ra;-- 
Lecz martwe س-‎ wciąż jest martwe, 


W niemocíe —- nieme trwa, 


Nla kogo,pience drogi, 

Brzai twój niebiański ten ? 
čto eiadoie słocha,czaje ? 

Jeó aunsto z wszystkich stron” 


= 0K == 


ady xewet caig duszę 
W swój cichy włożysz Śpiew,--— 
"e czyjęż pierś on naruszy 


I czyjŁ Wwzburzy Yrew? 


Viz2diugo śpiewać vieknie 
Potsafisz,patrzpc wœ dal: 

Pwe serce rychłe. pęknie, 
Be je rozsadzi żal. 


0,,próżne pisśnię iarzysz 
Bemludny ¿dsiki «pt: 
Sanstny tu przybyłzaś 
I! sam ulecisz sted. 


(8.8 ) 


ZNGWY 5 ۷٣۷۰ 


Zuowu Śpiewam زڑےزولا؟‎ pieśni 
Znów dziś biję zdroje! 
Zaowu bracia niech rówiaśni 

Ujrzę duszę ne ję! 
Dele ches, ,niedoie lichę 
Opewiedzieć w rymie... 
Gare—m late siedział cicho-- 


Będę Śpiewał w zimie! 


Kiedy Życia czar zanika, 
I wesele kena; 
Kiedy zamilkł Śpiew słowika, 
A jng kraczę wrona; 
Sdy się wętłe lasu szaty 
Staję pastwę burzy , 
I mróz rzeżbi złudne kwiaty,-—- 
Kożuą”ż milczeć dłużej? 


Gdy na niebie niema słońca, 
Tej życia esłody: 
Kiedy zima tewa bez końca , 


1 panuję chłody: 
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Kiedy Smutku płynę fale 
W przyrody zwaliska ; 
„Niechcąc „się zawodzi żale, 


I iza z oczu tryska. 


Kiedy w Śnieżnej szacie swojej 
Drzemię niemę góry: 

Kiedy las zziębnięty stoi, 
Cichy a ponury: 

Kiedy słodki śpiew —- patnika 
Już nie wite z kniei; 

Kiedy w serce chłód przenika, 
I oko się klei:—— 


Wtedy,wtedy śpiewać muszę , 
Bo już słyszę kroki 
Maja,co w tę niesie głuszę 
Boskie swe uroki, 
Poprzez gęstej mgły oponę 
Już dostrzegam w dali, 
Jak gałęzie nen zielone 


Jasne słonko pali... 


Przeto znowu moj-j pieśni 
Dzisiaj biję zdroje, 
I pokazaó wam,rówieśni, 
Pragnę duszę moję. 
Dole chcę,niedolę licha 
Opowiedzieć w rymie.., 
Lutnił latem spałaś eięho == 
Dźwięczyć będziesz w zimie ! 
(A.7.) 


BRZBRONNY 


Jak bohater,gdy na placn 
Boju zgubił swoję broń, 
Celem wszystkich jegt pocisków, 
A bęzsiłna jego dłoń; 


Bez nadziei سب‎ w boju Życia, 
ه0021‎ się wszystkich waży los, 
Stoje i ~~ struchlały —— czekam, © 
Aż mnie czasu dotknie cios. 
(4.R.) 


DO MEJ SĘDZY 


0,kgdzo !Pyś mi siestrp 70 
I adrużkąę وع‎ od wczeshjch lat 
Prócz ciebie,nia mas tu- ساسا ولاڈ‎ 
Obcy mi ludrzie,u: 23 د51‎ 


Woknło siebie czaję zdradą, 
Lub serce, zimne, jeka giaz: 
Jedynie twoje lica blade 


Śmieję się do mnie w każdy 0 


Ojezulkicm byiaé mi i nana 
Pamiętam ed kolebki cie; 
Twe oko matne وا ہج"‎ tak saro, 

Rościsto-chude ręce dwie, 


De szkółki potya, jako iziect>, 
Gwałten zanosił mnie twój gano; 
W szezęśliwy wiosny tzas سه‎ 33 kuizcle 


Malowaz kie twych nrozznych fiero, 


byłaś ui także swatkę 2hiubng— 
tormilas zatatwiłaś cześć: 
ByłxŚ rabiaem,druchne وع دک‎ 


I tkliwie rzekłać: „Boże s20xe 6314 


-- 70 -~ 
Gdzie tylko spojrzę ~~ widzę ciebie , 
Jesteś mi wierna dziś,jak wprzód : 

I na nadsiei mych pogrzebie 
Szłaś przy mnie do ostatnich wrót, 


A gdy mę pierś targają bóle, 
I od rozpaczy pęka skroń سر‎ 
Jedynie ty mnie pieścisz czule , 
Po przyjacielsku ściskasz dłoń. 


O,esuje wcięż twój krok miarowy , 
Twych siwych włosów widzę pleśń: 
Caoło ei zdobi kwiat grobowy, 


Na ustach masz Cnentarną pieśń. 


Gdy w bólu rzucę się na łoże, 
Niepomny życia strat i zdrad,-- 

Wnet zjawiasz się i w nocnej porze 
Pulisz mnie pola czarnych szat. 


Więc przyjmij dank,kochana nędzo, 
Wajdrożsga! Tyś z krwi mojej krew! 
Zapanuj nad mych myśli przędzą -~ 
Pwoję ma lutnia i mój śpiew!... 
(S.H.) 


= 971 eo 
12281د‎ JESIENNE 


Siedzę san a äziwnych te afeni: 
Uczuć c;arngło «ie: 
Jakieś,zas nię,mau Życzerie , 
Ale niż wies,czsgo chcs.., 
Czy mi Życze mpk áe zmor y? 
Czy radcści da ni kwit: ? 
Tu z nas drojga ktoé jast chery!- 
Ja ?=- powiudicie — czy też śriat + 


Pedzę chwile w życia boju-- 
'Kresu irak pogosi tej 
Ale żadna د‎ nich. .s;okoju 
Bie użycza dusz; mej . 
Nie mam siów,do pł:czu-n 3kery, 
Własnych aleświ:demy sret ... 
Pu z uas dmojgu kirê jest chory! —— 
7 سع‎ to ار داو هل‎ ay też świat ? 


2 


Miłuję wichar,coch»m 207% سس‎ 
Be jak ten wicher jesteu biedny, 


— 72 m— 


Jak morze ,huczy serce me 
Kocham ja chmury,kocham NOG, =— 
Bo jak te chnury,płakać umiem, 
A jako noc, jest żywót mój, 


3 


Świat ہے‎ taki stary,codzienny, 

Żywot ہے‎ tak nikły i zmienny , 
Ziemia ~~ tak pełna plam: 

Czas ~~ tak gzamglony i lotny , 

Człowiek ہے‎ tak głupi „przewrotny لد‎ 


Cóż tutaj poczns sam | 
z 


Dużo—m się śmiał, za to-m szlochał tak wiele ! 
Ze 132 się zawsze 72۵6 1۲20 wesele 
Radość stargały zawieje سس‎ 
Stere to dzieje !... 


Kówiiem,lecz częstoa nie wyrzekł słowa ; 
Milczenie było głośniejsze,niż mowa, 
Bo z niego bólu głąb zieje ہے‎ 
Stare to dzieje !... 


= 75 — 


Wienawidziżem | kochałem dużo; 
Szarpany ٥4٣1ه‎ pragnień burzę, 
Nieba—u chciał rozbić wierzeje — 
Stare to dzieje !... 


5 


Kędy zwrócę kroki swoje, 

Gdzie spoczywam i gdzie stoję ہے‎ 
Straszny mam przed sobe cień: 

81880456 lice nu pokrywa, 

Z oczu łza za łzą mu spływa, 

W wyschiej twarzy —— رر رو ری‎ 

Z ٥2٥٥ patrzy mu zdrętwienie: سس‎ 
Strach mej duszy targa rdzeń ! 


Pisać Ghcp سه‎ na papier wchodzźi, 
Czytam ~~ w księżce go spotykam; 
Ańoh,napróźno go unikam 
Ze wszech sił سه‎ on zewsząd godzi; 
Przed oczyma błądzi —— biada !-— 
Rieodstępna ta szkarada, 

Kiedy w zimny zojdę grób, 

Zernę ten niewolny Ślub... 


Dalska سه‎ ćroga,krótki -- anís, 
A vłoń22 już zacnodzi, 

I wsda szuri, arika brzeg 
A jan w %6e6nę2ej kadzi! 


dareory bój !Szalony wiatr 
Straszliw. pieśń zawodzi; 
وھ تع مع يروا‎ =~ morze,dziki m~ ptd , 


A jan w tvaęcej łodzi 


Żegaaj,stłe'ice,żegnaj 1 
Śnit Jatroe znów cię zrodzi سر‎ 


o, 


Lecz ja —- jak grożny morga huk'-- 


r 


Ach,jac w ۵81٥ 2ل‎ 47 


۴2۸۰) 
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Już ostatni promień słońce 
Na Śpiczaste pnie się drzewż رو‎ 


۸ wieczoru cienie szare 


Oplętuję ziemię wkrag 


Na sąsiednich wzgórzy szczytach 
Z dali jeszcze zdoła oko 

Po ostatnich krokach słońca 
Purpurowy dijrzeć Ślad . 


Długie krwawo=kraśne nici 
Wiszę na zachodniem niebie, 
W chłodnym kępię oceanie 
Gorejace końce swe . 


Senne się ślizgaję fale 

Skroś wieczoru opon Ciemnych , 
Które zwolna „drżęc,spadaję 
Na niezmierne łono wód. 


mm 78 سنا‎ 


Lekko słaby wietrzyk wieje 
Na drobniutkie,cieche fale, 
Które szemrzę coś i szepcg—— 
Któż rozumie mowę tę? 


Tu,z żaglami rozpiętemi, 

W ogniach mieniące się zachoda, 
Okręt mknie przez wód ogrony, 
Ale dekąd ہہ‎ któż te wie ۶ 


Wiesłem,zda się ,czary jakieś 
Peruszaję: jak na skrzydłach 
Pędzi ekręt:może duchów 
Hufiec goni za nim wciąż ? 
Niema majtków w nim; lecz oto 
Dziecię steli i zbolałe, 
Wsparszy się © maszt wysoki, 
Płacze,gorzkie roniąc izy. 


Długie,złete mu kędziery 
Na raniona opedaja; 


PY م‎ 


Wstecz oglada się z westchnieniem... 
Okręt zaś ucigężź mknie i mknie. 


+ chusteczkę srebrano—biaty, 
Zrzepecęcą się w perietrzu , 
Poxdrowienia śle zdalęka—— 
One ze maz żegna się... 


Moje serce bić zaczyna-- 
Płakać chce się:cóż się stałe? 
Ach,te dziecię zRam ~~ e,„Beże! 
Pam ulata nłodeść ma!... 


CASES) 
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WSPOMNIENIA 


Pójliżay,lvha,w gaj zieleny 
Pod wyniosły dab: 

Tak 21 serna me stwerzę, 
Duszy mojej głąb. 

Zajrzysz tam do tajennicaych 
Hege Życia koirg: 

Ujrnysz egrom tam rezkeszy, 
Ujrwysz bezmiar mak. 

To mi eko Zię tzzjeŚn(, 
Te uteaie w tzie. 

Figkus,słodkie młode lata, 
Bäste jesieście,gizte ? 


Pats, iak pary suuę w tańcu, 
I musyka gra; 
Serca regnie:3re*f tu szczęście 
Stały 8۲ لت‎ aa o 
Raz,dwa,trzy ~~ marsz w Średek,luba, 
Spgiź z twarzyczki pons ! 
Jak enudowke płytg tony" 
Wrez sig puśćmy w plas ! 


Jak mi błego — toć na Świecie 
Wcale nie tak źle... 

Piękne,siedkie ułode leta , 
Gdzie jesteście,gdsie ? 


Grajże,grajku, jeszcze chwilkę, 
Przydłuż aam ten raj! 

Gdy szał tańca nas upaja سس‎ 
Grajże,grajku,zraj 1 

Tweje granie brzmią „jak edgłea 
Stu anielskich lir; 

Lubej skreń uianuszek zdebi, 
Per;zxa ję wir. 

Śpiesz. sip luba,bo niedługo 
„Kemiec będzie grze... 

Pięzas,słodkie mżłede lata, 
Gdzie jesteście,gdzie ? 


0,pengtne ułede lata, -- 
Czasie ztetych suów ! 
Zamiast sdreju Życia سب‎ widzę 
Czarny grebu rów. 
Gdzie jest luba,zżdzie sę plęsy 
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Gdzie ten wianek z róż? 

Gdzie ten grajek,gdzie muzyka? 
Nie wrócicie już 1 

Gzy zobaczę jeszcze kiedy 
Druhów młodych lat? 

Gdzie ~~ na górach,czy dolinach 
Wasz odszukam Ślad? 

Czy mi wolno choć zdaleka 
Rzució ku wam wzrok 

I rozjaśnić waszym blaskiem 
Dni mych gesty mrok? 

Głupie mary,głupie żądze! 
Co czas pchnął w kraj złud, 

Żaden catowiek nie pomróci— 
Płonny jego trud!... 


~~ 31 سے‎ 
DLA NIEJ ŚPIEWAM .... 


Dla kogoż innego bym Śśpiewał,jak dla niej , 
Dla mojej kochanki ,dla wzniosłej mej pani ? 
Cóż świata obchodzi mnie złoto i ehkwała ? 


Ja śpiewam dla tej,co me serce porwała ! 


Bo ona jedyna ma piersi mej żary—— 

Radości me ezyste,bolesne ofiary; 

Gdy noc już zapada,gdy świta poranek, 

Ślę pienia —— Poezyi,najmilszej z niebianek. 


Przy boku nym siedzi „wzruszona i tkliwa, 

A pieśń na ~~ z jej piersi jęk cichy wyrywa: 
08 jęku każdego oddźwięki brzmią w głuszy , 
A dźwięk każdy nową pieśń rodzi w nej duszy. 


Tak,wszystkie me pieśni Jedynie sę dla niej ہے‎ 

Dla mojej kochanki, dla wzniosłej mej pani. 

Cóż świata obehodzi mnie złoto i chwała ? 

Ja śpiewam dla tej,co me serce porwała ! 
(a.7.) 


— BL e 
SINE WŁOSY 


0,siwe włesy,kwiaty mogiły! 

Wasz nidek strachem przejmuje unię ; 
Jakeście bardze pradko przybyty ... 

Czy Śmierć was de maie w peselstwie śle ? 


Czy Życia mego blask gaśnie snadnie 
I zkoa się zbliża -- ten bytu اون‎ ? 
Toc już miast kwiatów —— zima szkaradnie 
Przystraje zyłewę mę w Śniegu biel I 


Mie tchaij tak xrozem,zimo,deoxeia--— 

Wiech Śnieg nle Smaga nip w twarz,jak but ! 
Toó-¿e mic aie man,ce توح نوم‎ zisęłą سے‎ 

Zimny jest dla mnie calutki świat. 


Pierzcatlte,co byłe mym ideałem, 

Złotych nie ziścił się przeduiet Śnień: 
Napróżne sczy ne wypiakalen, 

Próżne-m z tęsknoty osłabł „jak cień. 


Cou nielbił — porwał prod zapemnieaia ; 
Znikł bezpewrotnie błogi czas ten مر‎ 
dym w lat się zrywal,z¿dym snuł marzenia 
I wierzył w szczęścia ułudny sen . 
(3.1n.) 


=< ووي =< 


WTEMA 42 


Jest w zsardu mym saLiszny kai, 
Gdzie ù suó moich Pesnê Zaje : 


Pym więcej Y serou pszeSkaje. 
Im wígc2j ich edåete stod. 

Fe ból ui sprawia,meczy peie 

Te serca moje w strzepy 1۶۳م‎ 
Lecz gdy te nazbyt długe trwa, 

Cos wtedy szybko mnie uzdrawia 

I z męk skrutnych unię wyLawia: 
To łza jest cicha -- ziena Iza! 

Cheéó łza te dretzż ~~ więcej ale, 

chmurę zgaria 72 lie ,‏ ےن ول یدام 

4 jednak w Riej س‎ jest serca byt, 

Głąb hólu 1 radeści szetzyt ! 


T 
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Przedmiot wsgardy i kochania” 
Wszystko jedne Nio pochłania, 
Rwie w nieskończoności dal,=— 
Tam,gdsie niknie Śmniaró i życie, 
Gdzie prasiły przędę skrycie 
م0188‎ śród wieczności fal, 


Dziwnych myśli gęste mroki 
W piersi budzę strach głęboki, 
8dy pomyślę ,pełeu drżeń,— 
Że ten żywot nasz, pragnienia, 
Lale, ,czyny i dężenia ہے‎ 
Że to sen jest,nikły cień. 


Gdy pomyślę ,że szlachetni 
Cierpieć muszą,jak żki,szpvetni, 
Że teh wsaystkioh łączy grób: 
Że,co jasność rozdzieliła, 
Zwięzać może mroków siła -—- 
Serce pęka mi śród prób! 


ہے 85 ہے 


O,nieskończoności ciemna, 
Nieobjgia i tajemna ! 

Higdyźń nam nie błyśnie świt ? 
Wszystko tłucze i kaleczy, 
I rozprasza i niweczy سس‎ 

Twoja Nieość czy twój Byt! 


(4.95) 


a BA ته‎ 


DŁUGA CHWILA 


Siedzę z moim wielkim Smutkien—— 
Stary,opuszezony mąż: 

Oto już po lecie krótziem, 
A ja wzdychau,płeczę wcięż. 

Już poczyna wigduzć rriecto ٩ 
Wszystko mdleje,wszystko schnie, 

Wiatry srośę się,zamiecie,-— 


Gaegoż mnie się czekać chce ? 


Ack, jak pędzę życia chwile ! 
Ach, jak suika cz2su Ślad! 
jeszcze mam nadziei tyle, 
A już ze mnie siwy dziad . 
Leta płynę ,czas ueieka—— 
Nie powróci nigdy już: 
kch,toć cały byt człowieka 
Cznwilę,co sie afagnie w dłuż. 


(A.T.) 


BFI‏ بے 


WALT WHITMAN 


0 ty,w którego rozśpiewanej piersi 
Potężnie dwie otchłanie się zięczyły: 
Głębina niebios promiennego rana 

I ziemi głąc, nilczeniem głuchym Skuta; 

(W którego sercu żarzyło się słońce 
I.srebrzył miesiąc , gdzie jaśniały błogo 
Orszaki gwiazd —- dalekich światów beżuiar 
W którago sarst ziełleniały maja 

I gazie huk gromu zgodnie się kojarzył 

Z szezebiotem ptaszka,ze słowika trelem; 

W którego Śpiewie czarodziejskim żyje 
Prayrod7 cała wszechmoc i bezkresność: —— 
Proroku nieśmiertelny,wielbię ciebie 

I w proch upadam przed twym wielkim prochen! 


(A.P.) 


GDY CIERPIĘ 


Wobec mèk mych ~~ gdy milczycie > 
Myślę nieraz: może wy 
Współczujecie mi ہے‎ bezradni... 


I w mym oku stają łzy. 


Lecz,gdy wobec cierpień moich, 
Rozprawiacie pośród drwin 
O mych mękach,mej niedoli; سس‎ 


Jam na straszny gotów czyn! 


Wtedy cheiałbym w swoje dłonie 
Chwycić świat,jak garstkę piór, 
I roztrzaskać go,jak Samson 


Ruszył niegdyś z posad mur! 


Padung, lecz i wy padniecie! 
Co mnie spotka,to i was! 
Gdy żyć razem nie możemy ہے‎ 
Umrzeć możem wszyscy wraz! 
(4.7.) 


OSTAPNIE ŻYCZENIE 


W zyciu uciech jest niemało, 

Lecz snać na mnie los jest zły : 
Z tego,co się anie dostało, 

W oku łzy mam wciąż i izy. 


Przeto wiecznie łkam i płaczę 
I do 681861 wołamn;„Przyjdźż!* 
Zabierz bóle i rozpacze-- 


Dalibóg,nie warto żyć! 


Ledwie wzajdaie słonko boskię, 
Wschodzsi Lei mej nędzy mrok: 

Ża1,katusze,biędę ,troskę—— 
Widzę „gdzie skieruje ۰ 


To wi 4cszę rwie pa ćwierci, 
“Sic krew 7 Gjała,2 mózgu ~~ szpik. 
Czego zwlekasz,władry smierci? 
Przyś!żj wnet jè, przyślij w migl 


Śmierć mi będzie tkliwę siostra, 
Zbawieiełkąę będzie mi ; 

Kosę jej uñciskam ostrą, 
Niechaj przetnie nić mych dni, 


Śmierć marzeniem moim caten-- 
Jak na ucztę spieszę w grób; 

Dość na świecie już cierpiałem 
Śmierci droga,koniec zrób! 


(S.H.) 


— 99... 
SŁOWIK CMRNTARNY 


Gdzie się wznoszę tante wzgórza, 
Gdzie doliną idzie szum,”- 
Stary onentarz się wynurza: 
Wa nim jest pomników tłum. 


Stare groby,wiene głzży, 
grubym porośnięte meben; 
Ga rok modo parę razy 
Dotknie stopę ktoś tych ziem. 


Stere wierzby,wyschte drzewa 
Smetne w dal spojrzenia سط پچ[ پک‎ 
Hartwa cisza je owiewą, 


Przerażliiwę gross ) ح۰‎ 


Zrozpaczonym okiem patrzy 
Na pagórki znów i znów 
Fajeudniejszy nasz śpiewaczy 


Ptek سب‎ cmentarny słowik ów, 


On żałobne puei pieśni, 
Z sęgku skacząc wciąż na sęk ؛‎ 


7 92 مس 


Dla leżącyca w grobów cieśni 
Płynie onyeh pieśni dźwięk. 


Jakże strasznie jego trele 
Pośród mogił drgaję tam! 
Lecz ou wiusnie chętnie,zmiele 
Śpiewa u cmentarza bran. 
Nie wiosenki uŚmiech błogi, 

Nie anioły i nie bogi-- 

Prawy dziś opiewa wiezzcz; 
Nje strumienie,pól wakaty, 
Który jeno ma bogaty,—- 

Ale grób budzący dreszcz. 


Nedize widzi on,katusze; 

7 مرم«م‎ 6 pieką jego duszę, 
Nieustannie bucha krew; -— 

Ja cmentarzu wielkim świata 

Z jego lutni w dal ulata 
Smutku,bólu pełen له‎ śpiew. 


(A.T.) 
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